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dowe lub środowiska intelektualne, o których Jacobsen m ów i w komentarzu, że 
były źródłem nowych im pulsów  dla NRF w stosunkach Wschód Zachód nie zostały 
zilustrow ane w dokumentacji. Jest to istotny mankam ent, szczególnie jeśli się 
uw zględni fakt, że dalszy rozwój w ypadków  był w spółkształtow any przez te w łaśnie 
siły, które w yraźnie w yprzedziły praktykę polityczną NRF. Natom iast reakcyjne 
stanowisko polityczne kół przesiedleńczych, które bez zastrzeżeń popierały rew i­
zjonistyczną politykę zostało udokum entowane kilkakrotnie.

Rozdział końcowy, dotyczący lat 1961 - 1970, również uw idacznia zaangażowanie 
polityczne autora dokum entacji po stronie CDU, która jest w yraźnie przez niego  
faworyzowana. Zgodnie z tą tendencją wyolbrzym ia on znaczenie polityki w schod­
niej zapoczątkowanej przez m inistra Schródera, której przypisuje przełom owe zna­
czenie. Z w ybranych dokum entów  tego rozdziału zdecydowana w iększość ilustruje 
stanowisko CDU. N atom iast SPD, autorka rzeczyw iście konstruktyw nych zmian 
w  zachodnioniem ieckiej polityce w schodniej, reprezentowana jest zaledw ie trzema 
dokumentami. Tendencyjność polityczna dokum entacji Jacobsena jest w ięc w  pełni 
ewidentna.

ERICH OTREMBA: Der A grarw ir tschaftsraum  der Bundesrepublik  D eutsch­
land. G eographische Z eitschrift, Franz Steiner Verlag GmbH W iesbaden  
1970, 66 ss.

Jakkolw iek praca Otremby przeznaczona jest dla studentów  geografii, proble­
m atyka jej może zainteresow ać rów nież specjalistów  innych dziedzin. Autor w  sześ­
ciu rozdziałach w zajm ujący sposób omawia rolniczo-geograficzną topografię NRF, 
określając aktualne m iejsce obszaru rolnego N iem iec zachodnich na tle ogólnego 
areału rolnego kontynentu europejskiego. Podaje charakterystykę klim atu, gleb oraz 
ludności rolniczej zam ieszkującej ten teren. Charakteryzuje w ieś i osiedla n iem iec­
kie, zatrzym uje się naw et nad dom ostwem , a następnie przechodzi do om ówienia  
struktury gospodarstw, podstaw ow ych założeń produkcji roślinnej i zw ierzęcej. Z aj­
m uje się też zagadnieniam i aktualnej produkcji rolnej oraz dynam iką jej rozwoju.

W pracy Otremby przew ija się rów nież aktualna polityka agrarna NRF, której 
głów na tendencja wyraża się w  dążeniu do tworzenia dużych gospodarstw  rolnych  
(80 - 120 ha), w  których n iew ielk i odsetek ludności — na bazie m echanizacji, a na­
w et autom atyzacji — w ytw arzałby, w  m yśl zasady sam ow ystarczalności kraju, ob­
fite  ilości żyw ności o w ysokiej jakości. Polityka ta jednak, sprzeczna z prawem  
w łasności i jej dziedziczeniem  zakorzenionym  od średniowiecza, napotyka na trud­
ności zw iązane z tradycyjnym i zasadam i i sposobami m yślenia.

Przykładem  opozycji rolników  przeciw  tw orzeniu dużych gospodarstw  może 
być „wojna chłopska” z marca 1971 r. w  Brukseli, w  której brali rów nież udział 
m ieszkacy NRF. Ponadto należy stwierdzić, że przeżyły się form y dużych, feudalno- 
-ziem iańskich domen (tzw. Gutswirtschaft),  które pozostały w  w yniku parcelacji 
po I i II w ojnie św iatow ej jedynie na terenie w schodniego H olsztynu, Schw an- 
sen i Danische Wohld. W edług danych z 1965 r., na terenie NRF istniało tylko
2 745 gospodarstw  powyżej 100 hektarów — uw zględniając w tej statystyce rów nież  
gospodarstwa rolniczo-leśne.

Po rozluźnieniu w ięzi feudalnych panujących najdłużej na w si niem ieckiej, ka­
pitalizm  wkracza tu coraz wyraźniej zmuszając chłopstw o do dostosowania się do 
now ych warunków. Obecnie ostro krytykuje się prace W ilhelm a Heinricha Riehla,

Zbigniew  Kulak

Przegląd Zachodni, nr 3, 1971 Instytut Zachodni



218 O c e n y  i o m ó w i e n i a

który w  1861 r. przeprowadzał studia socjologiczne na terenie w si niem ieckiej. 
W pracy tej podaw ał zalety „romantyki gospodarow ania”, która wyżej ponad zysk  
pieniężny i kapitalizację stawia sobie przyjem ność uprawy roli i roślin oraz chowu  
zw ierząt. Obecnie uważa się, że tego typu poglądy doprowadziły do dyskrym inacji 
chłopów  przez mieszczan. Z tego w zględu dzisiaj chłop niem iecki jest zmuszony 
przem ienić się z „biednego w łościanina” w  ekonom icznie kalkulującego producenta 
rolnego. <

„Krzyżówką” socjalną dawnego biednego chłopa oraz przeszłościowego produ­
centa rolnego jest przejściow a form a „chłopo-robotników ”, którzy dojeżdżają co­
dziennie do zakładów pracy odległych o 50 km. Na terenie Saary, N adrenii we 
Frankonii, w  rejonie Neckaru duże zakłady przem ysłow e posiadają specjalnie zor­
ganizow any transport obsługujący tych chłopo-robotników.

Od szeregu lat obserw uje się w  NRF tendencję pow iększania liczby gospo­
darstw  rolnych o średniej w ielkości 10 ha i zm niejszanie w  miarę m ożliw ości ilo ­
ści gospodarstw  karłowatych. W gospodarstwach tych odchodzi się od m etody gos­
podarowania przy pomocy rodziny oraz pracy najem nej, co określano m ianem  Fa- 
milienbetrieb.  Obecny wzorzec — to gospodarstwo w  w ysokim  stopniu zm echani­
zowane, a naw et zautom atyzowane, w  którym  jeden człow iek (w zasadzie w łaś­
ciciel) sam może w ykonać w iększość prac, poszerzając skalę sw ego działania jedynie 
przy pomocy maszyn (E inm annbetrieb ). To, czego jeszcze nie może w ykonać sam 
rolnik, dokonują na koszt w łaściciela w yspecjalizow ane przedsiębiorstwa usługow e 
pracujące dla potrzeb rolnictwa. N ależy przyznać, że procesy m echanizacji i auto­
m atyzacji rolnictw a spow odow ały w prawdzie zm niejszenie liczby zatrudnionych  
w  rolnictw ie, ale zm usiły w łaścicieli gospodarstw  do zw iększenia w ydajności całe­
go rolnictw a, które wyraża się średnim  w skaźnikiem  37,5 q/ha ziarna zbóż oraz 
udojem ' rocznym  3771 kg (dane z 1968 r.). To zw iększenie w ydajności uzyskano 
dzięki ogólnej 'technizacji i chem izacji rolnictw a przy ciągłym  ulepszaniu technolo­
gii pracy. N ależy podkreślić, że w  ciągu lat 1935 - 1966 podniesiono w ydajność ziar­
na zbóż o 80% oraz m leka o 20% przy znacznym  zm niejszeniu liczby zatrudnio­
nych. Produkcja rolnicza w  NRF w  1968 r. była w ykonyw ana przez 2'633 000 osób, 
z czego 800 000 to sam odzielni rolnicy, 1 435 000 — to współpracujący członkowie 
rodzin, a 304 000 — to robotnicy najem ni. Chłopi w  NRF nie ulegli tak radykal­
nem u zm niejszeniu jak w  Anglii, gdzie w  1930 r. w  roln ictw ie było zatrudnionych  
zaledw ie 6°/o. N iem niej jednak obecnie rolnictw o zachodnioniem ieckie przeżywa 
okres szybko postępujących przemian na wzór angielski. Stara się przy tym  za­
chow ać tradycyjną zasadę korelacji m iędzy produkcją zwierzęcą i roślinną'. N aj­
now sze tendencje angloam erykańskie zmierzają w  kierunku tw orzenia tzw. przed­
sięb iorstw  zootechnicznych, które są zupełnie oderwane od areałów gruntów  prze­
znaczonych na paszę. Pasze kupuje się w  wyspecjalizow anych m ieszalniach, a przed­
siębiorstw o zootechniczne nie m usi posiadać w łasnych gruntów  ornych w zględnie  
zaplecza paszowego.

Porównując rolnictw o NRF z sąsiednim i krajam i autor uważa, że do w ielkiej 
in tensyfikacji gospodarstw  przyczyniły się obowiązujące od X IX  w. przepisy celne, 
nakładające w ysokie cła na im port zbóż z innych krajów. Przepisy te, m ające na 
celu  ochronę w łasnego rolnictw a przed zalew em  taniej zamorskiej pszenicy, posia­
dały rów nież ujem ne strony. Dla przykładu Dania — odwrotnie, szeroko otworzyła  
sw e porty dla taniego im portu zbóż oraz środków  żyw nościow ych, i zm ieniła profil 
sw ego rolnictw a przechodząc od produkcji roślinnej na bardziej intensyw ną gospo­
darkę hodowlaną. W ten sposób Dania odeszła od niem ieckiego schem atu sam ow y­
starczalności i im portując tanie surowce paszow e przetwarzała je na w ysokow arto-
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ściow e produkty m ięsne (w dodatku eksportując je na bardzo dogodnych w arun­
kach). Przetw órstw o to um ożliw iło modernizację gospodarstw  rolnych, w prow adze­
nie hodow li na zasadach, które dopiero dziś znajdują się w  centrum uw agi Szlez- 
wiku-H olsztynu.

Autor pracy podaje, że obszar rolniczy NRF nie jest sprzyjający dla in ten syfi­
kacji produkcji rolniczej, nie ma tu bow iem  czarnoziem ów lub terenów  o grubej 
w arstw ie żyznej próchnicy. Teren NRF rozciąga się z północy na południe na prze­
strzeni 800 km, a w ięc obejm uje 10° szerokości geograficznej, tworząc dość zróżni­
cow any obszar w egetacyjno-klim atyczny, utrudniający stosow anie jednolitej p o li­
tyki kultury rolnej. A n a liz u ją  gospodarkę warto podać, że na północy NRF po­
czątkow o nie przyw iązyw ano zbyt w ielk iej uw agi do terenów  nadmorskich, gdzie 
ludność żyła raczej z rybołów stw a, a gleby zaliczano do najuboższych. Przystąpiono  
jednak do w ielkiej aktyw izacji tych terenów , gdy Holendrzy udowodnili, że podob­
ne obszary przy określonych nakładach inw estycyjnych nadają się rów nież do in ­
tensyw nej produkcji rolniczej.

Partie gleb środkowego obszaru NRF w łaściw ie nie różnią się od przyjętego  
układu europejskiej W ielkiej N iziny ciągnącej się z zachodu na wschód przez NRD, 
Polskę i ZSRR, gdzie w  rejonach północnych znajduje się pasmo upraw żytnio- 
-ziem niaczanych, a bardziej na południu pszenno-buraczanych, kształtow anych  
przez klim at oceaniczny i kontynentalny.

Często porównuje się w NRF gospodarkę w łasną jako intensyw ną w odróżnie­
niu np. od francuskiej, chociaż inne są potrzeby żyw nościow e Francji, gdzie zalud­
nienie w ynosi 92 osoby na km 2, a w  Niem czech zachodnich 242 na km 2, co musi 
w yjaśniać zw iększoną troskę o w ydajność zachodnioniem ieekiego rolnictwa. Francja  
posiada lepszy klim at, dw ukrotnie w iększy areał gruntów  ornych, bardziej płaskie 
tereny rolnicze, lepiej nadające się pod m aszynową uprawę roli i roślin. Obecnie 
intensyfikacja rolnictw a Francji jest większa, gdy się uwzględni, że uprawia na 
sw ych terenach w ięcej pszenicy niż mniej w artościowego w  handlu m iędzynarodo­
w ym  żyta oraz ziem niaków  przeważających w  NRF. Pszenica i produkty mleczne 
z Francji siln ie oddziałują na rynek zachodnioniem iecki.

Często podkreślanym  czynnikiem , w pływ ającym  na poziom rolnictw a NRF, jest 
polityka rolna kształtująca zasady „wolnego rynku” oraz „indyw idualnego gospoda­
row ania”. Z pew nego rodzaju zazdrością spogląda się jednak tam na rolnictwo  
NRD, gdzie w  ram ach sektora państw ow ego oraz spółdzielczego dokonano pożąda­
nej rów nież przez technokrację NRF kom asacji gruntów.

Przesuw ając się bardziej na południe kraju autor zwraca uw agę na gospodarkę 
podgórską i górską, do niedawna mało wydajną, gdzie ludność żyła w łaściw ie z tu ­
rystyki. Tereny te stały się rów nież ostatnio przedm iotem  intensyw nej gospodarki, 
tym  bardziej że wzory przyjęto ze Szw ajcarii. R olnictwo szw ajcarskie posłużyło ja ­
ko przykład intensyw ności. Tam w łaśnie, w  w arunkach podgórskich i górskich, po­
w stały podstawow e form y gospodarki m leczarskiej (Allgduer M olkereiwirtschaft)  na 
bazie intensyw nego rozwoju terenów  zielonych nawożonych specjalnie spreparo­
waną gnojowicą.

Obecnie w  rolnictw ie NRB' obserw uje się wszędzie stosow anie dużych nakła­
dów inw estycyjnych, zw iększenie w ydajności pracy na bazie techniki, w ysoką spe­
cjalizację powiązaną z procesam i uszlachetniania produktów, koncentrację produk­
cji, lepsze dopasow yw anie produkcji rolniczej do aktualnego zapotrzebowania kon­
sum enta na drogie i w ysokow artościow e produkty żyw nościow e.

W zrost w ydajności rolnictw a w  NRF doprowadził do tego, że kraj, który nie 
był w  zasadzie producentem  żyw ności, stał się — ogólnie rzecz biorąc — sam owy-
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starczalny w  zakresie produktów rolnych (w 80%). Dalsza dynam ika rozwoju rol­
nictwa będzie polegała na rozw ijaniu intensyw nej gospodarki łąkarskiej i użytków  
zielonych w  nadm orskich terenach, w  rejonie gór średnich (M ittelgebirge) i w  tere­
nach podalpejskich. Będą to w ysoko zm echanizowane gospodarstwa hodow lano-pa- 
szowe. Pragnie się poszerzyć areał pszenicy kosztem  żyta oraz wprowadzać coraz 
to lepsze jakościowo rośliny i zwierzęta.

Praca Ericha Otremby z kilku pow odów  zainteresuje polskiego czytelnika. Za­
gadnienie optym alnej przestrzeni życiow ej (Lebensraum)  było zawsze przedm iotem  
licznych rozważań niem ieckich naukow ców  i publicystów . W pew nych warunkach  
zagadnienie to stało się argum entem  dla podejm owania najróżniejszych strategii 
z w ojennym i podbojami w łącznie. W dotychczasowych pracach podkreślano, że w  
tej optym alnej przestrzeni życiow ej przede w szystkim  przestrzeń zajm owana przez 
rolnictw o (A grarw ir tschaf tsraum ) nie jest w ystarczająca dla w yżyw ien ia  gęsto za­
ludnionego kraju. Tym czasem  w  warunkach importu siły roboczej do „przeludnio­
nej” NRE okazuje się, że kraj ten — w ysoko rozw inięty pod względem  przem ysło­
w ym  — jest także sam ow ystarczalny pod w zględem  produkcji rolnej.

Aleksander Bartosik

Um Bautzen und Schirgiswalde. Ergebnisse der heimatkundlichen Bestands-  
aufnahme im  G ebiet von  Bautzen und Schirgiswalde.  Von Theodor Schtitz. 
Bearbeitet in der A rbeitsstelle Dresden. Mit 31 A bbildungen, 16 Kunst- 
drucktafeln, 1 Ubersichtskarte. Berlin 1967, A kadem ie Verlag. Deutsche 
A kadem ie der W issenschaften zu Berlin. W erte der deutschen'H eim at. Ver- 
óffentlichungen der K om m ission fiir Heim atforschung. Band 12, stron: I -
-  X II, 250 i 16 fotogram ów.
Die sudóstliche O berlausitz  m i t  Z it tau  und dem  Zittauer Gebirge. Ergeb­
nisse der heim atkundlichen Bestandsaufnahme in den Gebieten Neugers- 
dorf, Zittau, Hirschfelde und Waltersdorf.  Mit 32 A bbildungen, 32 K unst- 
drucktafeln, 1 Ubersichtskarte. Berlin 1970. A kadem ie Verlag. Deutsche 
A kadem ie der W issenschaften zu Berlin. Geographisches Institut. A rbeits- 
gruppe Heim atforschung. W erte der deutschen Heimat. Heim atkundliche 
Bestandsaufnahm e in der D eutschen Dem okratischen Republik. Band 16, 
stron: I - X II, 264, 32 fotogramy.

O bydwie om aw iane tu pozycje wchodzą w  skład m onografii regionoznawczej, 
ukazującej się w  ram ach serii Werte der deutschen Heimat,  stanowiąc jej 12 i 16 
tom. Zawierają one w yniki w ielobranżow ej inw entaryzacji środkowej i południo- 
w o-w schodniej części Górnych Łużyc (Płaskowyż Budziszyński, Pogórze Środkowo 
i W schodniołużyckie, Góry Z ytaw skie 1 wraz z Kotliną Zytawską). N atom iast pozo­
stałe tom y tejże serii, w ydaw ane w  latach 1957 - 1970, pośw ięcono innym  regionom  
Saksonii 2 i NRD.

1 Część pasma Gór Łużyckich w obrębie NRD. Góry Żytawskie (Zittauer Gebirge ) — 
określenie w polskiej term inologii geograficznej rzadko używane. Por. W. W a l c z a k ,  Nie­
miecka Republika D e m o k r a t y c z n a  (cz. 1: Położenie fizjograficzne). W arszawa 1970, s. 35 i pas­
sim.

2 Na m arginesie w arto dodać, że obiegowy term in  „region” jest pojęciem właściwie do­
tąd  jeszcze niew ystarczająco zdefiniowanym  (por. wnikliwe uwagi K. B u c z k a ,  O regio­
nach historycznych. „Małopolskie Studia H istoryczne” R. VI, 1963, z. 3/4, s. 143 - 155). Z punk­
tu widzenia geografa zagadnienie to naświetlił S. L e n c e w i c z ,  Geografia fizyczna Polski 
(opracował i uzupełnił J. Kondracki). W arszawa 1955, ss. 172 - 174.
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